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Prenumerata.
W e  L w o w i e :  ro ­

czn ie  14 zł. 40 et. k w a r ­
ta ln ie  3 zł. 60 ct. m is- 
s ięczn ie  1 zł. 20 ct. pół- 
m ie s ię c ia ie  60 ct. Z a od ­
n o szen ie  do dom u m ie­
s ięczn ie  20 ct.

M a  p r o w i n c j i :  
roczn ie  19 z ł.  20 ct. p ó ł­

ro czn ie  9 zł. 60 ct. k w a r­
ta ln ie  4  zł. 80 c t. m ie­
sięczn ie  1 zł. 60 e t  za 
p ó ł m ies iąca  ct.

Z a  g r a n i c ą :  D o ­
p ła c a  się  m iesięczn ie  
1 zł. do ce n  m iejseo- 
w y  cii.

P re n u m e ra ta  p rzy j­
m u je  s ię  ty lk o  od i .  i -  
15. każn j deg  m iesiąca .

1 TUEd- k o sz tu je  6 ct.
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wywodzi codziennie także w liedziele i Święta o godzinie 8. rano.
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Ogłoszenia.
Od ob ję to śc i w iersza, 

p e ty  to  we go p ięc io łam o- 
w ego 6 cent.

R ek lam y  w ru b ry c a  
„N adesłane*  20 c t .  o d  
w ie rsza .

J e d n o  og łoszen ie 
d ro b n e  do 6 w ierszy  
20 c t.

D o łączen ia  do K ur- 
j e r a  (P ro s p e k ta ‘c y rk u  • 
la rze  ete.) p rz  s i
z a  e® rtę  I  z ł. od 100 egz 
d la  z a rą ie jsc o w y c b  
50' ct* od 100 egz. d la 
m ie j scow ych  p ren u m e ­
r a to r ó w .

R ę k o p isó w  R edak-. 
_Qt/ a  n ie  zw raca .

L is ty  re k la m a c y jn e  
n ie o p ieez ę to w ań e  n ie  
p o d leg a ją  op łacie.

D z i ś :  ś. A gn ieszk i P o ł.

S obo ta  : A n ze lm a  B 
N iedz iela : S o te ra .

P o n ie d z ia łe k ; W o jc ie c h a  B . G era rd a . 
W to re k : Je rz e g o  m ęcz. F id e lis a . 
Ś ro d a  M ark a  e w a n g . E r « in a ,  
C zw artek ! K le ta  i  M arcellina .

K ale n d a rz  m yśliw sk i.
W olno  po low ać n a :  C ie trzew ie  i G łu -

W schód  S łońca  o 5 godz. 12 m in u t. 
Z achód  S łońca  o 6 godz. 48 m in u t. 
D ługość  d n ia  13. godz. 36 m in u t. 
B a ro m e tr  w zn o s i s ię .

Przypom inam y P  P. Abonentom  
półmiesięcznym, i i  czas odnowić dalszą 
przedpłatą.

AN Z E /WOWA.

Zapewne nie znasz czytelniku tej postaci, 
zrodzonej na płodnej w przeróżne dziwotwory 
ziemi galicyjskiej.

A przecież „Pan ze Lwowa“ — to brat 
■stryjeczny pokątnego pisarza. Obaj wspólne mają 
familijne rysy, do wspólnej a tak szeroko u nas 
rozgałęzione należą rodziny „Wykolejonych*", 
wspólnie też tuczą się pasożytnym Chlebem przy 
stole galicyjskiej ciemnoty.

Różnica między nimi polega tylko na tenu 
że jeden „pracuje" rydlem chciwości w ogrodzie 
pieniactwa, a drugi zawiści pługiem uprawia so­
cjalną niwę. Zresztą podobieństwo kompletne — 
w metodzie i w środkach, w celu i w owocach.

Rozjątrzyć jednych przeciwko drugim, potwo­
rzyć sztuczne między ludźmi przepaście, serca ich 
powypełniać żółcią, a umysły — niezaspokojonemu 
pragnieniami, oto ich środki, celem — własna 
kieszeń.

„Pan ze Lwowa11 zjawia się wszędzie, gdzie 
coś się robi na nieco większą skalę. Małe gratki 
lekceważy, pozostawiając wspaniałomyślnie ich 
eksploatację pokątnemu pisarzowi; zresztą nie o- 
płaciłaby mu się podróż. Ale niechno budują ko­
lej lub drogę bitą, niech fabrykę stawiają, lub 
zamierzają większe meljoracyjne roboty, niech no­
we rozpiszą wybory, lub przeprowadzić usiłują

regulację którego podatku — wnet „Pan ze Lwo­
wa11 staje do apelu, z całym rynsztunkiem swych 
agitacyjnych środków, i jątrzy a wichrzy dopóty, 
aż wszystkie war twy społeczne spląeze w chao­
sie wzajemnej nienawiści.

O! bo „Pan ze Lwowa11 majster nielada. 
Żaden dramaturg mm potrafi tak biegle grać na 
klawiszach duszy ludzkie i tak zgrzytliwe wydo­
bywać z niej tony. Żaden bohater ludowy nie 
zdoła tak przekonywająco przemawiać do umy­
słów prostaczyeh i zaskarbiać sobie sympatję w 
tycfi sercach, tak łaknących uczucia, którego im 
skąpi całe otoczenie...

Posterunek jest niezajęty, — więc on na nim 
staje, wkrada się u chłopów w zaufanie, zdoby­
wa ich miłość i z niej potem tworzy chleb dla 
siebie, a żółć —• dla społeczeństwa.

A tej żółci mamy już tyle, że ric  dz:‘wnego, 
iż na żółtą barwę pomalowany został nasz strój 
narodowy.

Ale dość ogólnych rysów. Odmalowaliśmy 
szablon typowy, a teraz podamy kazuistyczny 
przykład jako illustrację.

Pod budowę kolei żelaznej Jarosławsko-So- 
kalskiej poczęto wykupywać grunta włościańskie. 
Ci co wykupywali, chcieli je nabyć jak najtaniej, 
ci co sprzedawali, sprzedać jak najdrożej. Jest to 
tak naturalnem, że gdyby inaczej się stało, fakt 
taki musielibyśmy zanotować pomiędzy wężem 
morskim, a cielęciem o dwóch głowach.

M, naturalnych warunkach społeczeństwa ży­
jącego życiem normalnem, przestrzeń istniejąca 
pomiędzy zniźkowemi aspiracjami przedsiębiorstwa 
kolejowego a dążeniami zwyżkowemi włościan, by­
łaby się stopniowo zmniejszała i zamknęła w a- 
kordzie krakowskiego targu. I obie strony byłyby 
nawzajem ze siebie zadowolnione. Ale niestety 
stanął pomiędzy ni«mi „Pan ze Lwowa11, puścił 
w ruch swój pług zawiści i orał dopóty w nai­
wnych sercach chłopskich, aż je w wątroby prze­
kształcił.

Zrazu pragnęli chłopi po centów 12, 15, 20 
za sążeń kwadratowy ziemi. Pod wpływem per- 
swazyj kilku najpiękniejszej wody okazów .Pana 
ze Lwowa11, cena ziemi urosła do 2, 3 a nawet 
5 guldenów za sążeń. Kiedy chłopstwo zostało 
już tak nastrojone, „Panowie ze Lwowa14 udali 
się do przedsiębiorstwa z propozycją, aby im da­
ło 30 tysięcy złr. a oni zdołają chłopów nakłonić 
do przyjęcia cen pierwotnych. Przedsiębiorstwo 
odmówiło, zawezwało komisję ekspropriacyjną i ta 
wywłaszczyła grunta chłopskie po 4, 6, 8, a naj­
wyżej 12 centów za sążeń kwadratowy.

To fakt — a teraz refleksja. Czy jesteś w sta­
nic wyobrazić sobie czytelniku, ile sfabrykowało 
się żółci wzdłuż całej trasy kolejowej, ile. zrodzi - 
ło się niezaspokojonych pragnień, ile wymarzo­
nych pretensyj, — ile słowem ziarn waśni spo­
łecznej zasiała garstka takich „Panów ze Lwo­
wa"?__

Elin.

R O N I K A.
W  sprawie sądu honorowego, który ma zba­

dać, o ile są słuszne rzucone na p. Michała Sawic­
kiego podejrzenia w kwestji S c h w e i g g e ld  u, 
otrzymujemy następujący list:

„Na zapytanie wystosowane do Redakcji Dzien­
nika Polskiego, mam zaszczyt oświadczyć, że nie 
p. Sawicki Michał mianował członków sądu obywa­
telskiego, lecz członkowie tegoż sądu zostali powo­
łani przez Dra Józefa Wereszczyńskiegu, a współ­
pracownicy Dzień. Polskiego nie mają powodu wąt­
pić, iż sąd obywatelski zbada rzecz z całą  
sum iennością i gruntowno ścią, Imieniem 
kolegów jEemakowicz Henryk.

Dzisiejszy dzień należy do tych czterech wy­
jątkowych dHi w roku, w których kalendarz nie 
kłamie, w tern znaczeniu, że podaje południe w 
chwili, kiedy słońce jest rzeczywiście po środku swej
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El. Orzeszkowej.

(Ciąg dalszy.)

Wesołe , śmiały się głośno i błyskały ocza­
mi pełnemi piętnastoletniego ognia. Starsza z 
n ich , brunetka z bladem czołem, rzuciła się na 
szyję Anny, a potem z głośr^mi całusami i wy- 
krzykami, małą Jańcię porwała w ramiona, Młod­
sza, świeża blondynką, jakby pod ziemię zapadła. 
Na widok osoby nieznanej, zarumienił i bię, dyg­
nęła i zniknęła za drzwiami, prowadzącemi do 
ciemnych sionek. Helka ze śmiechem wytłuma­
czyła, że przyjaciółka jej, tak jak i pani Mirewi- 
czowa, Andzia—wnuczka sąsiadki ich, starej pani 
Ignacowej, zawstydziła się widać, że tak nieroz­
tropnie przy obcej osobie z łaciną swoja do po­
koju wpadła. Klęcząc poiła herbatą Jańcię i sa­
ma z apetytem wielkim zjadała porcje chleb:' i 
bułki, potem prędziutko posłała jedno ze znajdu­
jących się w pokoju łóżek i ułożywszy w niem 
uśpione już dziecko, oświadczyła , ze spać będzie 
w kuchence, a teraz idzie już uczyć się. Przy- 
iegły pokój był po prostu kuchenką czystą, ciepłą 
1 w której nigdy nie gotowało się nic, bo Józefa

i siostra jej nie mając czasu na sporządzanie so­
bie obiadów, jadały je u pani Ignacowej, starej 
mieszczki, po drugiej stronie sionek mieszkającej. 
W kuchence tej była drewniana ława, na której 
spać miała 7-letka i stał stół z paru krzesłami, 
przy którym dziewczęta uczyły się i brały lekcje. 
Było im tam spokojniej i zaciszniej niż w pierw­
szym pokoju. 1 teraz także Helua usiadła przy 
stole tym, a przez drzwi wpółotwarte, widać było 
młodziutką głowę jej, pochyloną nad książką, pod 
światłem nie wielkiej lampy. Wtargnięcie jej do 
pokoju, śmiech głośny i dziewczęcy szczebiot by­
ły w mieszkaniu błyskiem słońca i powiewem 
wiosny. Potem zapanowała w niem znowu cisza, 
pośród której dwie kobiety pa kanapce siedzące, 
półgłosem z sobą rozmawiały. Długo rozpytywać 
się wzajem i opowiadać nie miały potrzeby. Anna 
o mężu powiedziała słów kilka, o i Pauli ani wspo­
mniała. Józefa mówiła o siostrze, której dwa lata 
już tylko do ukończenia szkoły gimnazjalnej po­
zostawało.

— Za dwa lata wyjedziemy z tąd znowu... 
w świat po wyższą jeszcze naukę, po przyszłość 
dla niej! Ale dokąd? Na północ? na zachód?

Gdy mówiła o tem, wyraz troski okrywał 
twarz jej o cerze bladej i zmęczonej, a młoda 
głowa chyliła się pod ciężarem wielkiego trudu 
myśli, czy wielkiej jakiei odpowiedzialności. O 
północy, Anna zmęczona, zbita, z oczami zapadłe- 
mi i które co chwila zachodziły łzami, położyła 
się do snu i mocno, mocno przycisnęła do siebie 
wybornie śpiącą Jańcię. Józefa zaś, przeniosła

lampę na stół z papierami i czytać-,1 pisać, wi­
docznie uczyć się czegoś zaczęła.

— Nie idziesz jeszcze spać? nieśmiało za­
pytała Anna.

— Nie kładę się nigdy przed drugą, czasu 
na wszystko tak mało i

I Annie także nie do snu było. Zasnęła późno, 
lecz jeszcze przy świetle lampyv 'padającem. na 
schyloną nad książkami głowę Józefy , a gdy z 
rana obudziła się, w pokoju paliła się znowu lam­
pa i Józofa w krótkiej spodniczcze i jeszcze nie­
uczesana. ze szczotką w ręku sprzątała pokój, od 
czasu do czasu dmuchając w nastawiony już sa­
mowar.

Anna porwała się z pościeli.
— Ubieraj się, rzekła, albo najlepiej za­

śnij jeszcze trochę... ja  odtąd wszystko to robi i 
będę!

Zmrok jesiennego poranku panował jeszcze 
na świecie, kiedy Józefa zarzuciwszy na siebie 
ciepłe okrycie, wyszła na codzienną swą po świe­
cie wędrówkę. Lekcyj miała dużo, dla przyczyn 
różnych źle opłacanych, ale dużo. W parę godzin 
później, Helka z tornistrerr pełnym książek na 
plecach, wyszła też do szkoły. Po drodze zabrała 
przyjaciółkę swą i Anna widziała przez okno, 
jak dwie młodziutkie dziewczyny przechodziły 
przez dziedziniec; blade obie1 w mglistem i zi­
mnem powietrzu jesiennego ranka, ale proste, ra­
źne i dziwnie jakoś śmiało i silnie po nierównym 
bruku stąpające. Jańcię herbatą napoiwszy, Au11 
wydobyła dla niej z kufra swego kilka z
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drogi między wschodem a zachodem Dla tego to 
dzisiaj od wschodu do południa i od południa do 
zachodu jest równo po 6 godzin i 48 m nut. Jutro 
stosnnek będzie jnż inny. Część przedpołndniowa 
dnia będzie miała 6 godz. 50 min., a popołudn. tyl­
ko 6 godz. 49 m. Wspomniane cztery dnie, wolne 
od kłamstwa kalendarzowego są: 20 kwietn>a 14, 
czerwca, SI sierpnia i 24 grudnia.

Teatr. Wczorajsze, pewno ostatnie przedsta­
wienie „Kukułek" bardzo nieliczną zgromadziło pu­
bliczność.

Koncert wczorajszy Saureta wypadł pod 
względem artystycznym świetnie, a dość nieźle pod 
względem kasowym. Koncertant w koncercie Vieux- 
tempsa złożył nowe dowody głębokiej swej refleksji 
muzykalnej, w Fantazji Wieniawskiego odkrył nam 
skarby swego nczucia, a w piosnkach węgierskich 
Ernsta bogatą swą techniką zachwycił słuchaczy. 
Panna Paltingerówna biegle odegrała koncert e-moll 
Chopina, a p. Toth ślicznym swym głosem odśpie­
w ał arję z Don Carlosa.

Ze sfer teatralnych. Repertoar tygodniowy. 
W  Niedzielę 22 kwiet. o godz. 8. popoł. „Dzwony 
z Corneville“ operetka o godz. 7 wieczorem no raz 
5 „Fedora" w Poniedziałek 23 b. m. po raz 2 „No­
ra "  i „Pan i Pani" we Wtorek 24 b. m. „Rozbitki" 
kom. w 4 a, Blizińskiego. We Środę 25 b. m. po 
raz pierwszy „Ulica Pigalle" nr 115. km. w 8 a. 
z francuskiego przez Aleksandra Bisson. W z Czwar­
tek 26 b. m. po raz pierwszy „Karnawał w Rzy­
mie" opera komiczna w 3 aktach Jana Stranssa.

W Poniedziałek d. 30 kwietnia przedstawioną 
będzie najnowsza 3 aktowa komedja Michała Ba­
łuckiego p. t. „Dom otw arty/1 — następnie dramat 
J . T, Jeża p. t. „Narzeczona Harambaszy." — 
Również rozpoczęły się już próby z operetki Sonp- 
pego p. t. „Graskończyk."

Panna Fe’icja Stachowicz, oddawna oczekiwana 
i  npiagniona przez Dyrekcję —  przybywa za kilka 
dni do Lwowa. Obecnie wracając z Petersburga za­
trzymała się w Krakowie dla uregnlowania intere­
sów familijnych. Pierwszy raz wysąpi pna. Stacho­
wicz w „Panu Damazym" w roli Helenki.

Do operetki zaangażowanym został z teatrn 
warszawskiego p. Hilary Dyliński. Również stara 
się dyrekcja o tamtejszego komika buffo p. Moro- 
zowicza i pierwszego tenora p. Hisiewicza.

Panna Wisnowska pragnie powrócić na scenę 
lwowską.

W alne Zgromadzenie Banku włościań­
skiego, czternaste z kolei, odbyło się wczoraj. Za 
sprawozdania notujemy, że Bank ten liczy 38172 
członków-dłużników, źe długi tych członków wyno­
szą 6 miljonów i pół, a wpłacone udziały równo 
pół miljona.

Distanzritt, to jest jazda na oznaczoną z gó­
ry odległość, odbyła się wczoraj z Tarnopola do 
Lwowa . Całą tę przestrzeń, wynoszącą 18 mil, 
przebyło 16 oficerów rozstawionymi końmi w ciągn 
10 i pół godzin. Wyjechali oni bowiem z Tarno­
pola o godzinie 8 rano, a przybyli do rogatek

dziecinnych, a sama żwawo na druga stronę sie­
ni pobiegła. Było tam mieszkanko złożone także 
% pokoju i kuchenki, tylko że kuchenka była 
większa i palił się w niej trzeszczący ogień, a 
w pokoju nie było ani kanapki, ani książek i pa­
pierów, tylko ław ki, stołki, tapczan jakiś dreli­
chem obity, przęśnica z lnem i wrzecionem, roz- 
twarte motow.dło z pasmem nici i pończocha z 
drutami rzucona na stole, obok kilku podręczni­
ków szkolnych w podartej oprawie. Prosta i ży­
wa Anna bardzo prędko i łatwo zaznajomiła się 
ze starą, prostą też kobietą, która wysoka i przy­
garbiona, w grubej spódnicy, białym czepcu i 
chustce skrzyżowanej na piersi, w chwili wejścia 
jej stała przy ogniu, obierając i do garnka rzu­
cając kartofle. Z pod wysokiego, mnóstwem bruzd 
zoranego czoła i zaczerwienionych powiek, stara 
wdowa po rzemieślniku popatrzała na wchodzą­
cą ciekawie, bystro, oczami, które silnie jeszcze 
pośród żółtej i prawie zgrzybiałej twarzy bły­
szczały.

Po tern badawczem spojrzeniu, zwiędłemi 
usty uśmiechnęła się uprzejmie, a w kwadrans 
później, Anna włożywszy jej w rękę pończochy 
i posadziwszy ją na stołku, zawijała się sama 
około ognia, garnków i radiów. Stara uśmiecha­
jąc się i naprzemian wzdychając, wnet opowia­
dać zaczęła o minionych dostatkach swych, nie­
boszczyku mężu i szczególniej trzech swoich sy­
nach, których utraciła , a po jednym z których 

' została jej ta właśnie Andzia, gimnazistka, przy­
jaciółka Helki Skiwskiej , poczem wstała, wyszła

lwowskich o godzinie 6 i pół. Słowem spisali się 
dzielnie.

Przem ysł krajowy Oglądaliśmy wczoraj 
piękny krzyż brązowy pięć stóp wysoki, złocony w 
ognin, którego wykonanie przynosi zaszczyt naBze- 
mu przemysłowi. Krzyż zamówiony zosta" przez p. 
J ,  dla ozdobienia mogiły jego zmarłej przed paru 
laty małżonki, i dziś jest już zapewne nstawiony 
na kamiennym piedestale w szeregn innych nagrob­
ków Łyczakowskiego cmentarza. Krzyż ma formę 
okrągłą i jeBt całkiem gładko polerowany. U spodu 
tylko wije się ku górze misternie cyzelowana gałęź 
bluszczowa, wyżej niej zawieszono wieniec nieśmier­
telników. Arcydzieło to sztuki brązowniczej wy­
szło z pracowni p. Hobgarskiego we Lwowie.

Kosztowny przedruk Kiedy w jesieni z. r. 
powódź zrządziła takie spustoszenia w Tyrolu, hr. 
8t. Dzieduszycki wzruszony opisami nieszczęścia i 
nędzy biednych Tyrolczyków, ofiarował na ich rzecz 
10 korcy żyta w nadziei, że koleje podejmą się bez­
płatnie transportu. Tymczasem zarządy kolejowe 
nie uczyniły zadość jego przypuszczeniu. Natenczas 
ofiarodawca w zamian za zboże przesłał do redakcji 
Gaz. Lwow. 60 złr. z prośbą o odesłanie komite­
towi tyrolskiemu. Gazeta opisała w swej kronice 
cały ten fakt i dodała w końcu „Sumę tę wysyła­
my komitetowi tyrolskiemu". Nazajutrz redakcja 
Dzień. Pol. przedrńkowała bez zacytowania źródła 
cały ten ustęp z Gaz. urzęd. wraz z dodatkiem, 
że sumę tę wysyła komitetowi tyrolskiemu. Dzisiej­
sza więc Gaz. krakow. zwraca uwagę na tę oko­
liczność i robi slnszne spostrzeżenie, że wskutek 
tego przedruku komitet tyrolski zamiast 60 złr., 
musiał zapewne otrzymać 120 złr., sko^o oDie re­
dakcje twierdzą same, że każda po 60 złr. komite­
towi posłała.

Pogrzeb, śp. Agenora Lityńskiego, akademika 
z 4 roku prawa (który przed dwoma dniami umarł 
na chorobę zapalną, a nie samobójczo położył kres 
swemu życiu jak doniosła Gaz. naród.) odbył się 
wczoraj przy licznym udziale profesorów uniwersy­
tetu, kolegów zmarłego i mnóstwa osób z publi­
czności. Nad grobem zmarłego przemówił jego ko­
lega p. Henryk Sawczyński, tak ciepło i serdecznie, 
że do łez publiczność pobudził. Zmarły należał bo­
wiem do najsympatyczniejszych młodych łudzi, pełen 
był mnzykalnego talentu i intelektualnych zdolności. 
To też strata jego niepowetowaną szczerbę pozosta­
wia w szeregach naszej młodzieży, a straszną pró­
żnię w łonie nieszczęśliwej jego rodziny. Śp. Age- 
nor był bowiem jedynakiem.

Mieszkańcy Brygidek należą do liczby tych 
psychiatrycznych okazów, których widok nie sprawia 
na nikim przyjemnego wrażenia. Słusznie więc in ­
strukcja z 16 czerwca l-c54 r. „O nrządzenin do­
mów karnych" obowiązująca w całem państwie au- 
Btrjackiem, powiada w §. 85, że więźniów można 
używać do robót tylko takich, które się odbywają 
w pobliżn domów karnych, (in der nachsten Nahe) 
i że udając się do tych robót, nie należy prowadzić 
więźniów przez ulice ożywione, handlowe (ohne be-

i do matki gotowaniem zajętej przyprowadziła 
Jańeię. Anna schyliła się i pomarszczoną, drżąca 
od starości, a więcej może od przebytych kolei 
życia, rękę starej do ust przycisnęła.

— Pani m oja! błagalnie szepnęła, całe ży­
cie przebyłaś tu, znajomych musisz mieć wielu... 
jeżeli gdzie dowiesz sfę o sukniach, albo o bie- 
liźnie do szycia... zarekomenduj mnie... szyję 
dobrze... a tak bardzo... bardzo... zarobku potrze­
buję!

Stara, bystro znowu i ciekawie w twarz jej 
popatrzała.

— Męża podobno m asz, rzekła. I nad dru­
tami pończochy z niezadowoleniem wstrząsając gło­
wą, dodała: Nie lubię, kiedy kobiety porzucają 
mężów!

Anna ciasto jakieś przyrządzając, milczała 
dość długo, potem z pochyloną głową i zwilżo- 
nemi znowu oczami, odpowiedziała :

— Nie zrobiłam nie złego, ale widzi pani 
wolałaoym nie mieć roboty i z głodu umrzeć, ni­
żeli historję tę po świecie rozpowiadać.

— To znaczy, po chwili zastanowienia rze­
kła stara, że na męża skarżyć się nie chcesz, po­
doba mi się to, jednakowoż musiał ci on sporzą­
dzić... porządnego p s i k u s a ,  jeżeli tak z dziec­
kiem...

— W cale nie, z żywym rumieńcem przer­
wała Anna; jest on najlepszym, najrozumniej­
szym i najpoczciwszym człowiekiem w świecie!

Stara uśmiechała się z zadowoleniem.

lebte Wege za passiren) a przy tem nakazuje za­
pobiegać aby więźniowie nie Dyli widziani przez 
publiczność.

Tymczasem u nas dzieje się więcz odwrotnie. 
Dzień w dzień spotykać można całe gromady wię­
źniów, prowadzone najgłówniejszemi ulicami miasta, 
dzień w dzień widzi się noszone w obrzydliwych ce­
brach obiady dla tych więźniów, Co krok przycho­
dzi się o nich ocierać, to na trotuarach to na ulicy, 
słowem ma się z nimi tyle styczności, ile tylko 
znieść może znana nasza obojętność i przysłowio­
wa cierpliwość.

Na rzecz rodziny Aleksandra B otrzyma­
liśmy od W-nej pani Lei Bartoszewiczowej 2 złr.

Kandydaci na posłów do sejmu wyrastają 
jak  grzyby po deszczu. ; Me ma niemal okręgn we 
wschodniej Galicji, któryby nie posiadał przynaj­
mniej pięciu lub 3ześciu gorliwych synów ojczyzny, 
pragnących poświecić się dla niej... i odegrać poli­
tyczną rolę.

Jestto  symptomat w każdym razie dodatni. Bo 
Btokroć jest to lepiej, że Indzie mają tak szlache­
tną ambicję i zajmują się sprawami krajowemi, ani­
żeli to, żeby ich one wcale nie obchodziły, Nietylko 
więc nie mamy tej pochopności za złe owym pa­
nom, ale owszem chętnie byśmy ją  nawet podsycili.

Z drugiej jednak strony nie możemy pochwalić 
tego faktu, że pochopność ta  rodzi się najczęściej .. 
na gruncie aspiracyi karjerowiczowskich. Nie w 
imię jakichś zasad dzieli się okręg wyborczy na 
kilka grup, ale w imię prywatnych interesów tego 
lub owego kandydata i jego krewnych lub powino­
watych. Owoż prywata z służbą publiczną nie go­
dzi się w żadnym razie!

Tych kilka słów niech służy za odpowiedź 
wszystkim tym panom aspirantom do mandatów 
sejmowych, którzy literalnie bombardują naszą re­
dakcję listownie lub osobiście z prośbą o popieranie 
ich kandydatury, a których listy pełne są zawsae 
jak najczarniejszych zarzutów przeciw ich kontr­
kandydatom. Od pot warzy lub oszczerstwa nie po­
winno się rozpoczynaćf służby publicznej. A kto od 
tego ją  rozpoczyna, składa dowód, że do niej wcale 
nie dorósł i że dla kraju lopiejby się przysłużył, 
aby w swej bezczyności i nadal pozostał.

Burmistrz R udek , p. Piotr Swiżyński nad­
syła nam list, w którym podaje bardzo racjonalne 
powody złego obecnie stanu dróg krajowych. Od 
czterech tygodni, mówi on w swym liście — padają 
nieustannie t,o deszcze to śniegi, nic więc dziwne­
go, że w takich warunkach jest niemal niepodobień­
stwem u*rzymać drogi w stanie normalnym i zapo- 
biedz tworzeniu się zbiorowisk biota i wody na 
niebrukowanych placach miasteczek". I  jest w tem 
niezawodnie dużo racji. To też nie w chęci uchy­
bienia władzy autonomicznej Rudek zanotowaliśmy 
w naszem piśmie zły stan obecny ulic i placów 
miasteczka, ale jedynie działaliśmy w przekonaniu, 
że uwaga nasza popchnie tę władzę de bardziej 
jeszcze energicznego walczenia z przyrodą, tak po 
maćoszemu nas w tym roku traktującą. A jeżeli

— No, rzpkła po chwili, postaram się abyś 
miała robotę. To nic, że biedną teraz jestem, 
alem tu wiek mój zbyła i całe miasto znam. 
Znam nietylko biednych, ale i bogatych. Jak za- 
wezmę się, salopinę włożę, do znajomych pójdę, 
to i roboty ci dostarczę. No, wielkich sum za­
rabiać nie będziesz, ale na kawałek chleba. Tym­
czasem, jeżeli pieniędzy nie masz, mogę ci przez 
czas jakiś obiady na kredyt dawać.

Po kilku minutach, wyprostowana na stołku 
swym, z pończochą na kolana opuszczoną, opo­
wiadała znowu o trzech swych synach.

— Jeden, najstarszy, po ojcu warstat sto­
larski wziął; rzemieślnik z niego był artystyczny, 
ożenił się, wiodło mu się pysznie, pan; moja. Kie­
dy kilkanaście lat temu ta burza u nas powstała, 
rzucił wszystko, poszedł i już nie powrócił... Dru­
gi ślicznie edukowany, urzędnikiem został; ale 
miejsce mu odebrali, Tady sobie z familią dać 
nie mógł, desperował, pani moja, powiem prawdę, 
że rozpił się i nakoniee biedaczysko umarł. Po 
nim to została mi ta sierotka, Andzia! Trzeci na 
doktora sposobił się, już akademię ukończył, ale 
razem z tamtym stolarzem poszedł i nie powró­
cił... Tamtych nie ma już na świecie, pani moja, 
a ten żyje jeszcze, żyje i doktorem sobie jest i 
często gęsto co może to mi przysyła, ale mieszka 
daleko... het, na Zachodzie gd ieś... daleko! da­
leko!

(Ciąg dalszy nastąpi).



KURJER LWOWSKI.

jest prawdą, że żadne dziecko nie utonęło w bło­
cie, tem lepiej i tem mocniej jesteśmy z tego 
radzi.

Fatalny wypadek. Jak  okropLe może mieć 
skutki nieoględuość i opieszałość, dowodzi fakt na­
stępujący, który świeżo wy darzył się w Królewcu. 
Do jednej z tamtejszych aptek przyniesiono receptę, 
zapisaną dla chorego pięcioletniego dziecka. Farma- 
centa źle przeczytawszy skrócenie Magnesia usta, 
daje... Morphium acidum, rozdzieliwszy dozę na 
trzy proszki. Nieoawem wpada do apteki zrozpa­
czony ojciec, prosząc c radę, gdyż dziecię po za­
życiu pierwszego proszku nagle zesztywniało... A- 
ptekarz przeświadczony, iż subjekt właściwe dał le­
karstwo, radził dać drugi proszek, co gdy uczynio­
no, dziecię po kilku minutach żyć przebtało... Pryn- 
eypała i subjekta pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

W iVew-Yorku miss Elphon, znana emancy­
pantka, brała ślub cywilny, przystroiwszy się w 
cylinder i fraK — Prześlicznie musiała wyglądać!

Czei w onoskórzy europejskiego pocho­
dzenia. W X XII. tomie ,,8cLriften des Yereins 
zurYerbreitung naturwissensckaftlicher Kenntnisse“ , 
br. Feliks Thiimen podaje wiadomość o następują- 
cem ciekawem podaniu plemienia Penchuecków, 
zamieszkującego południowo-amerykańskie pampasy. 
Penchuecha jest przedewszystkiem jeźdźcem; koń 
dla niego wszystkięm, bez konia tani mieszkauiec 
stepów jest niczem. Lud ten, składający się z ja ­
kich 8 do 10 tysięcy dusz, dzieli się na wielką 
liczbę pokoleń, rządzonych przez maleńkich kacy­
ków, posiadających władzę prawie nieograniczoną. 
Tylko w razie wojny wybierają sobie dzicy ci na- 
jezdnicy wspólnego wodza, którego obowiązani są 
słuchać bez szemrania. Są to wszystko piękni męż­
czyźni wysokiego wzrostu, o silnie rozwiniętych mu- 
sknłach i nader jasnym kolorze skóry. Wielu z 
nich trudno odróżnić w tym względzie od Europej­
czyków, a nawet, co dziwniejsza, aczkolwiek wszy­
scy prawie mają włosy czarne jak smoła, o hebano­
wym połysku, jednak zdarzają się między nimi i 
blondyni. Między Penchuechami upowszechnionem 
jest podaniz, że nie są oni pierwotnymi mieszkań­
cami stepów południowo-amerykańskich, lecz że 
przodkowie ich, w czasach bardzo odległych, przy­
byli z za morza, z kraju Alemana. Aczkolwiek an­
tropologowie i lingwiści uważają pochodzenie Pen- 
chucheów od Niemców, za zupełnie nieuzasadnione, 
fakt jednak europejskiego ich pochodzenia zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. Wiele przynajmniej za tem 
przemawia. Kto wie — jakiś oddział jakiegoś ,,bia~ 
łego“ wojska mógł kiedyś po licznych wędrówkach 
i przygodach zapuścić się w niezmierzone amery­
kańskie pampasy, porwać sobie zkądkol wiek pewną 
liczbę sabinek, i rozpocząć życie koczownicze, przy­
stosowawszy się do istniejących warunków

Szybkość wrażeń węchowych. Rozmaite 
wonie z rozmaitą chyżością rozchodzą się w powie­
trzu i z rozmaitą szybkością działają na nasze or­
gana powonienia. Profesor fizjologii w Nancy, Bau- 
din obliczył za pomocą różnych doświadczeń' czas 
potzebny dla otrzymania tych wrażeń. Pokazało się 
przedewszystkiem, że czas ten nie jest jednakowy 
dla osób wąchającymi i dla przedmiotów, które wra­
żenia węchowe wywołują. Tak np. amoniak daje się 
czuć po upływie 37/100 sekundy, kamfora -  po 5/100 
sekundy, kwas karbolowy — po 67/100 sekundy; 
piżmo zaś działa na węch z szybkością tak wielką, 
że nie daje się w żaden sposób wymierzyć.

Urodzaj winogradu. Właściciele winnic 
spodziewają się w tym roku ogromnego urodzaju na 
winogiad lięćsetletm a praktyka miała wykazać, że 
począwszy oć wieku XIY, wszystkie lata 88-cie 
były latami obfitego wlnozbioru, mianowicie l a ta : 
1383, 1483, 1583, 1683 i 1783. Starzy kronikarze 
ohwalą szczególnie urodzaj 1583 r., króry okazał 
się niebywałym zarówno pod względem ilości i ja ­
kości. Ilość winogradu była w owym roku tak 
wielką, że zbrakło beczek dla jego pomieszczenia.

Między powieściopisarzanii.
— - Zacząłeś już swoją wiosenną powieść?
— Mam dopiero pierwszy rozdział,
— A  zaczyna się?
— Na podwórku parowały słońcem przygrzane 

śmiecie...
—- Ależ kwiaty, zieleń, skowronki!...

— O! to rzeczy zużyte już i riepopłatne!..

Gazeta urzędowa ogla.-iza:
Konknrsa. A.wpow. kolomyjskim 1. przy szkołach etat 

a) w Kołomyi 600 złr., b) w Myszy nie 300 ztr.; 2. przy 
szkołach filialnych z płacą po 350 zJ •: a) w Oebesław- 
each, b) w Iwanowcach, e) w Czeremchowe, d) w Mło-

diatynie, e) w Bakowezyku. B. w powiecie Kosowskim: 
1. przy izkoD-jh etaiiwyeh: a) w Kosowie 270 zi., b) w 
Szjszorach 3uu złr., 2. przy „żkole filialnej w Mykietyń- 
caeh 250 zł. Podania do końct Maja do rady szk. okrę- 
wej a. Kołomvi. Na dwie posady adjuntów sądowych w Sam- 
bo-ze i Stanisławowie, p .daira  Jo Prezydyów odnośnych 
sądów Jo 25. kwietnia.

Na 3 stypendje fundacji gminy m. Mikołajowa po 60 
złr., dla synów mieszczan tamtejszych termin do 10 maja.

Licytacje. Sąd w Tarnopolu. . 5 maja, 5 czerwca i 
a lipea parcel grunt, w Mal„„zoweaeh Mandzijów c. w. 
740 zł.

Sąd w Stanisławowie 7 maja, 22 maja i 8 czerwca 
real. 56—135 w Pobereżu e. w. 700 zł.

Sąd w Boryni 21 maja, 22 czerwca real. 20 w Tu- 
reuzkaen niżnyeh c. w. 950 zł.

Sąd w Kalwarji 23 kwietnia, 22 maja i 19 czerwca 
realności 19 w Izdebniku e. w. 5910 złr.

mianowano : Jakóba Kosibę c. k. leśniczym i za­
rządcą lasów i domen w Jabłonowie, Walentego Toma­
szewskiego e. t leśniczym i zarządcą lasów i domen w 
Tustanowicaeh, Stanisława Gneklera e. k asystentem le­
śnictwa, Frauciszka Ksawerego Piwoekiego kancelistą we 
Lwowie, Ludwika Tiehy kancelistą w Tarnopolu, Mikoła­
ja Teśluka kancelistą w Cieszanowie, Wiktora Feita kan­
celistą w Mościskach, Jakuba Juszkiewieza adjunbtem kan­
celaryjnym w sądzie w Tarnopolu, Józefa WełJyeza, Emi­
la  RozJoU, Władysława Stokłosińskiego, Jana Zaklikę, 
Kaźmierza Rozwadów kiego Józefa Nowotnego, Józefa Pu­
chalskiego, Stanisława Bartkowskiego, Kltmensa Knappa, 
Kajetana Przyłuskiego, Aleksandra Drozdowskiego, Piotra 
Juszczyka, Marjana Manasterskiego, Wiktora Woliifelda, 
Stefana Pukowskiego, Karola Neumauna i Stanisława Gott- 
leba adjunktami podatkowymi w XI klasie rangi.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie s dnia 19. kwietnia)

Ponieważ nowo obrany prezydent dotychczas 
nie jest zatwierdzony, przeto przewodniczył je­
szcze dr. G n o i ń s k i .  Dr. Z g ó r s k i  Alfred i to­
warzysze wnieśli następujący nagły wniosek: ’

Ze względu na uznaną powszechnie, tak ze 
względów narodowych jak i gospodarczych potrze­
bę przeniesienia zarządów dróg galicyjskich do 
naszego kraju, raczy świetna Rada uchwalić:

1. Pre ydjum uda się imieniem Rady król. 
stół. miasta Lwowa do Koła polskiego we Wie­
dniu z usilną jrrośbą o poczynienie odpowiednich 
kroków, iżby zarządy galicyjskich kolei do nasze­
go kraju w jak najkrótszym czasie przeniesione 
zostały.

2. Prezydjum uda się do obn lwowskich 
posłów: J. E. Dra Franciszka Smolki i W-go Ju- 
ijana Zacharjewicza z uprzejmą prośbą, aby spra­
wę powyższą tak w Kole Polskiem we Wiedniu, 
jak i wobec władz rządowych jak najgoręcej po­
parli.

3. Rada m. Lwowa wyraża przekonanie, że 
wszyscy Polacy, zasiadający w zarządach kolei 
krajowych, jak niemniej wszyscy nasi współoby­
watele, mogący w tej sprawie w jakikolwiek spo­
sób przyczynić się do urzeczywirtnKuia powyż­
szego ogólnego życzenia kraju, spełnią i w tym 
wypadku swój obywatelski obowiązek, 
n  Na wniosek p. B a ł u t o w s k i e g o ,  wniosek 
ten uznany został za nagły i bez dyskusji przy­
jęty-

P. Z u c k e r  F. interpeluje prezydenta, ile jest 
prawdy w doniesieniu Gazety Narodowej, że de­
ficyt pochodzący ze znanej malwersacj 2 egzeku­
torów, obliczono dotychczas na 30.000 złr?

Prezydent oddaje-głos p. S t r z e l b i e k i e m u ,  
naczelnikowi biura egzekucyjnego, który w cy­
frach szczegółowych wykazał, iż dotychczas 
sprawdzono ogółem 4322 złr. deficytu, zupełne 
zaś obliczenie może dopiero nastąpić w 8 do 10 
miesiącach, trudność bowiem w przeprowadzeniu 
oblikwidacji jest wielką.

Interpelant wyraża życzenie, aby wszelkich 
dołożyć starań do jak najrychlejszego ukończenia 
tej pracy — od tego bowiem zawisła dalsza or­
ganizacja.

Z porządku dziennego nastąpiło losowanie 
posagów z fundacji miejskie1 im. Arc. Gizeli — 
Kompetentek było 19 -  z tych 4 nie posiadały 
potrzebnych warunków.— Najstarszy wiekiem ra­
dny p. Bałutowski wyciągnął następujące 3 na­
zwiska; Rosenstrauch Mira. Rapp Helena, Sułko<v- 
ka Antonina -  te więc wybranki losu otrzymają 
po 150 złr.

Gal. Tow. ochrony zwierząt wyznaczono 60 
złr, na żywność dla ptaków.

Pp. Fryderykowi Erdt, Leib Brandemu, H. 
Ręissnerowi, Ludwikowi Skriba i Ernestowi Kro­
merowi, urzędnikom kole' Karola Ludwika przy- 
rze czono przyjęcie do gminy — nie bez opozy­
cji. Radny p. Ś u p i ń s k  i obszerniej motywowai, 
dla czego nie powinno się tycb panów przyjmo­

wać. — Latami mieszkają już u nas — nigdy 
nie pragnęli z nami się assymilować — dupiero 
gdy ich uo tego zmusza konieczność, starają się
0 przyjęcie. Przyjęto Jale, do gminy pp. Jana 
Kriesego, M Menczjisiriego, Breitmajera Wilhel-

' ma, Friiauffa W.; dwom ostatnim, jakoteż p. Spo- 
żarskiemu Janowi nadano prawo obywatelstw*"

Z mniejszych spra™ załatwiono korzystnie 
prośbę p. Emila Breyera, który nie małej rzeczy 
zamierza dokonać. Posiadając obszerne grania 
zamknięte u1.,sami Kaźmierzowską, Miernevriczow- 
stą  i Brygidzką — pragnie p. Breuer je zabudo­
wać. W tym celu chce otworzyć dlicę, któraby 
łączyła ulicę Kaźmierzowską z Mickiewiczowską,,
1 ofiaruje bezpłatnie swoje giunta na szerokość 7 
i pół sążnia, nadto oddaje Bezpłatnie grunt w sze­
rokości 5 sąż. pod ulicę komunikującą z Brygidzką. 
P. Breyer obowiązuje się do czasu, dopóki uliea 
w dwóch trzecich częściach nie będzie zabudo­
waną, utrzymywać i oświetlać ją własnym ko­
sztem. Tym sposobem powstanie niezawodnie je­
dna z najpiękniejszych ulic w niedalekiej przy­
szłości. — Po długiej dyskusji, w której brali u- 
dziuł dr. Zucker, p. Dąbrowski, p. Kędzierski, ks. 
kan. Mazurak, — p. Heppe — przyjęto wnio«ek 
sekcji, której referentem był p. K o v a t s  — zgo­
dnie z ofertą p. Breyera.

Po załatwieniu kilku spraw rekursowych — 
uchwalono w końeu, na wniosek sprawozdawcy 
sekcji II. p. Hoffmanna M. używać z pobieranych 
grzywien za przestępstwa lasowe 5C ct. na pre- 
mje dla gajowych, — i na tem zakończono ja­
wne posiedzenie, wyczerpawszy zupełnie porzą­
dek dzienny.

Przegląd polityczny.
Austrja.—Wczoraj przemawiali w rozprawie 

nad nowelą szkolną gener° łni mówcy Pfliigei i Suess; 
dziś przemawiać mają sprawozdawcy w .kszości i 
mniejszości, poczern nastąpi głosowanie nad przy­
stąpieniem do rozprawy szczegółowej. Większość 
za nowelą wyniesie mniej więcej 10 głosów. Szcze­
gółowa rozprawa przeciągnie się prawdopodobnie 
do 25. bm.

Minister Conrad skonstatował w swem prze­
mówieniu j że w komisji szkolnej Izby panów, 
aczkolwiek większość w niej mieli centraliści, no­
wela przeszła, z wyjątkiem §§. 21 i 48. P. Con­
rad powiedział wreszcie, że nowela przynosi tyl­
ko zmiany częściowe, nie naruszając w niczem 
głównych zasad obowiązującej obecnie ustawy 
szkolnej. Mowa Dzieduszyckiego , jak telegrafują 
do Poiitik zrobiła wrażenie. Słuchano jej z wiel- 
kiem zajęciem. Gdy nadejdzie stenograficzne spra­
wozdanie, będziemy mogli podać bliższe o niej. 
szczegóły

— Na wczorajszem posiedzeniu Izby rząd 
przedłożył między innemi wniosek o kredycie do­
datkowym na budowę odnóg kolei Transwer­
salnej.

— Abstynencję i niezadowolmenie posłów 
dalmackich zażegnano w ten sposób, że okólnik 
Jowanowicza o języku nieinieck‘m będzie cofnię­
ty, kilku zaś niemiłych Dalmatyńców urzędników 
będzie odwołanych.

— Delegacje wspólne, jak donosi Nemzet, 
zbiorą się prawdopodobnie w październiku i li­
stopadzie.

— Onegdajszy komers burszów wiedeńskich, 
rozwiązany przez policję, w którym wziął udział 
poseł Schónerer, odbyć się miał w hotelu Zal- 
lingera. Wyprawiono go na cześć dwóch studen­
tów, wydalonych za przemówienia i awantury na 
komersie wagnerowskim. Przybyło 400 bi.;ko 
burszów. Schónerer zajął krzesło prezydjalne. 
Przed rozpoczęciem komersu przybył komisarz 
policji i oświadczył, że komers rozwiąż'-, jeżeli 
będą wypowiedziane na nim mowy, jak należy 
przypuszczać podburzające. Komunikat ten przy­
jęto z drwinami, komisarz tedy sprowadził 50 
policjantów, przy pomocj których zdołał oczyścić 
salę. Bursze wręczyli protest przeciw pogwałce­
niu prywatnego mieszkania i rozeszli się, a ra­
czej wyszli, udając się_ do innej knajpy, gdzie 
juz igz mów hałasowali i popijali do późna. Po- 
o ł  Schónerer przy pojawieniu się komisai za po­
licji m u ł mu oświadczyć: „Jeżeli natychmiast nie 
opuścisz sali, każę pana wyprowadzić/

Niemcy, — Dzienniki polud.niowo-nięmieckie 
przychylnie oceniają orędzie ces. Wilhelma ro­
biąc przytem liczne zarzuty parlamentowi. Do-
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szło do tego, że parlamenty, które lad mają re­
prezentować, odbierają nauczkę od rządów, jak 
mają dbać o sprawy ludowe... Schwabische Mer- 
cur przemawa w tym duchu, wjdrwiwają- reto­
rów, którzy usze zęśliwien.e ludu wzięli w korzy­
stna dzierżawę, niosącą im złote jaja.

Krancja. — Podatki pośrednie przyniosły w 
marcu o S-S0o,000 mniej niż było preliminowane, 
co dow >dzi, że lud francuski nie żyje w zbyt 
pomyślnych warunkach.

—• Zmuwa murarzy w Marsylji skończyła się, 
bezrobocie jednak robotników portoyjch trna  da­
lej, port zaś przeładowany jest towarami, prze- 
znaczonemi do dalszego transportu.

Anglja. — W pobliżu katedry w Salisbury 
znaleziono wieczorem paczkę z 5 funtami prochu 
i lontem, biskup zaś otrzymał tegoż dnia list z 
pogróżkami.

— W dublińskim procesie morderców w par­
ku Feniksa, sąd przysięgłych uznał winnym Gar- 
leya. Skazano gb na śmierć.

Jak wiadomo, w ymźe samym procesie ska­
zany już został na śmieró Józef Brady i wyrok 
na nim ma być w dniu 14. maja wykonany. 
Brady’emu udowodniono, że on mianowicie zabił 
Burkego i rzucił się następnie na Oavendisha — 
mimo to publiczność irlandzka nie uważa go za 
zwykłego zbrodniarza, lecz za narodowego boha­
tera. Ilekroć razy przewożono go z więzieria do 
sali sadowej, licznie gromadzące się tłumy wy­
prawiały mu gorące owacje. W ciągu procesu 
stawało masę świadków odwodowych, dla udo­
wodnienia pod groźbę nawet. krzywoprzysięstwa 
alibi na korzyść Brady’ego. Że sympatja Irland­
czyków leży całkowicie po stronie oskarżonych, 
dowodzi jeszcze i to , że długie miesiące upłynę­
ły od spełnienia morderstwa pomimo , że władze 
angielskie przyrzekły donosicielowi 2.000 funtów 
sterbngów, gdyby coś wiedział o sprawcach tego 
czynu, gayby zaś sam był uczestnikiem zbrodni, 
obiecano mu zupełne ułaskawienie. I do dziśdnia 
sprawa by sic może nie wykryła, gdyby się nie 
znalazł zdrajca Carey.

Ten Carey był głównym intellektudnym 
sprawcą morderstwa w parku Feniksa, Brady zaś 
tylko oddanym wykonawcą jego planów. .Dziś 
Brady skazany na śmierć, szef zaś jego, zdrajca 
Carey wżiął grube pieniądze, jest zupełnie wol­
nym i mimo przyznania się do wszystkiego figu­
ruj. ako klasyczny zaprzysiężony świadek w pro­
cesie tych, których był ongi towarzyszem i któ­
rych zdradził nastęonie. Carey udaje świętoszka, 
chodzi co tydzień do spowiedzi a co miesiąc do 
komunii. Niema dziś człowieka bardziej zniena­
widzonego w Irlandji jak zdrajca Carey, władze 
zaś angielskie pomawiają o to, że podeptały zasady 
surowej sprawiedliwości, zawierając przymierze z 
mordercą i zdrajcą.

W łochy. — Wczoraj rozpoczął się w Udine 
proces przeciw współwinnym Oberdanka — Rago- 
sie i Giordani. Ragosa został schwytany na gra­
nity, gdy przemycał bomby do Tryestu, Giordani 
zaś ukrywał sprawców zamachu i dostarczał środ­
ków pieniężnych. Pierwszy z oskarżonych liczy 
lat 26 drugi 44. Obaj są aptekarzami z zawodu 
201 żandarmów czuwa nad bezp;eczeństwem pu- 
blicznem w czasie obrad.

Tejże nocy zaraz zaaresztowano Łjilkudżiesięciu 
studentów, podejrzewając ich o jakiś udział w iym 
zamachu nu cześć „lewo Prewoschoditielśtwa.“ 
Młodzież uniwersytetu warsza rskiegp nie chciała 
pozostawić swych kolegów na łasce losu i jak 
doniósł wczoraj telegram, w liczbie 20tf przeszłe 
zebrała się na dziedzińcu gmachu uniwersyteckie­
go, domagając się od rektora wytłumaczenie po­
wodów aresztowania ich kolegów. Odpowiedziano 
oczywiście policją i wojskiem, zmusiwszy mło­
dzież do rozejścia. Rozumie się wynotowano znowu 
jeżeli nie wszystkich przybyłych, to wybitniej­
szych, pocze.r nastąpią niewątpliwie nowe are­
sztowania...

Czy wypołiczkowan r Apuchtin będzie dąlej 
prześladował młodzież, zajmując nadal stanowisko 
kuratora, na którem stał się niemożliwym —- zo­
baczymy.

Telegramy „Kurjura Lwowskiego."
W iedeń, 19. kwietnia 7 g. 16 m. Debata 

nad nowelą szkolną. Beur przemawia jako spra­
wozdawca mniejszości. Lienbacher jako sprawo­
zdawca większości.Wniosek mniejszości, aby przejść 
nad nowelą do porządku, dziennego, został odrzu­
cony 174 głosami przeciw 158. Głosowanie^ od­
bywało się imienne. Smolka nie głosował. Jutro 
rozprawa specjalna.

Peszt, 19. kwietnia 8 godz. 50 m. Sprawa 
Fuseressy-Polunyi nie jest jeszcze ycale załatwio­
na. Skrajna lewica pragnie najsurowszego uka- 

j rania Yorhovaya, redaktora Egetertesya, a sprawcy 
całej tej skandalicznej awantury.

W arszawa, 19. kwietnia a g. 10 m. W tej 
chwili odszedł pociągiem towarowym pierwszy 
transport nafty kaukazkiej z Carycyna do Wie­
dnia.

Petersburg, 19. kwietnia 10 g. Obiega po­
głoska, że policja zaaresztowała wielu przywód­
ców stronnictwa nihilistycznego, przybyłych z za­
granicy, a między nimi Wierę Zasuliczównę,

. Lw ów  z..Izby hahdkiWei, 19 kwietma, 1883.

I. Akeje za sztukę
bez k up  o na, b ieżącego,

K olej ga lic . K ar. L u d . 200 zł. m , k  
,, Iw o w .-ezern .-jaaą . 200 z ł . w . a.

B a n k u  b y p o t. galic . po 200 zł. w . a.
„ k re d t .  ga lic . po  200 zł. w . a.

2. Listy zastawu e za I M  złr.
b ez  k u p o n a  b ieżącego 

T o w . k re d . ga lic . 5 p rc . w . a .

B a n k u  b y p . g a lic . 6

O statnie w iadom ości.
Komitet przedwyborczy dla zachodniej części 

kraju, zbiera się d. 22 bm. w Krakowie.

Apuchtin został wypoliczkowany przez stu­
denta Zukowicza, rosjanma — taką lakoniczną 
,viadomość przyniósł nam telegram z Warszawy”! 

Kto jest Apuchtin — tłumaczyć nie potrzebujemy, 
zna bowiem cała Polska teg« szkolnego Mura- 
wiewa.; Z nadeszłych następnie bliższych szcze­
gółów o )wem wypoliczkowaniu, dowiadujemy 
się, że vmkowicz przybył do kancelarji Apuchtina, 
będącego jak wiadomo kuratorem szkół w całej 
Kongresówce, z podaniem, które zamiast przepi­
sanego tytułu: , Jewo Prewoschoditielstwo etc.'1 
zaadresowane było poprostu do „Pana kuratora 
itd.“. Drobne to uchybienie wprawiło w taką wście­
kłość dzikiego satrapę szkolnego, że na przyby­
łego młodzieńca wyzionął cały potok grubiań- 
skich obelg. Gorący ceniący swą godność mło- 
d„mniec uniósł się , — me pozostał dłużnym 
odpowiedzi. Oczywiście aresztowano go natych­
miast.

Na tern jedhafe sprawa się nie skończyła.

>>
L isty  d łu żn e  g. z.

5 , 5 i 
k r . w ł.

okresow e 
los 41l/i 1* 
w . a. 
w  a.

10°/0 pr.
6 p rc .
5 *

3. Listy dłużne : i  1®@ złr.
O gól, ro la . k red . z a k ła d , d la  (wal. 

i B uk ó w . 6 p rc .,  los. w  15 la t
4. Obligi za I W  zlr.

In d em n izac y ju e  galic . 5 p rc . m . k.
O blig ., ko ra . z a k  k r .  w ł. 6 p r . w,- a. 
P o ż y c z k a  k r a j .  z r. 1873 6 p r , w . a.

5. L  o s y .
M ias ta  K rak o w a

„  S tan is ław o w a
6. M o n e t y .

D u k a t h o le n d e rsk i 
D u k a t ce sa rsk i 
N ap o leondo r • • *
P ó łim p e r ja ł  •
R ub e l ro s y js k i s re b rn y  

„ „ p ap ierow y
100 m a re k  n iem ieck ich  
S reb ro  - • •
K u p o n n y  w sre h rze  . •________ *

• iedeu d. 19. kwietnia 1883.
(godz ina  1 m . 45 po pół.)

L o sy  a lp e jsk ie  . •
A kc je  A n g lobanku  n a  120 z lr. . «
A kc je  ko le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 złr.
L o m bardy  (ko le j P o łu d n io w a) n a  200 z łr. 
A k c je  k o le i p ań s tw o w e j . ♦
W ę g ie rsk o -g a licy jsk ie j ko le i n a  200 z łr. 
S iedm iogrodzkie I .  n a  200 z łr.
Z ło ta  re n ta  w ęg ie rsk a  4°/0 n a  100 z łr , .
R osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  
O bligacje  w ęg . in d e m n iz acy jn e  10°/0 pod a t. 
A kcje  w ęg ie r. b an k u  k red . n a  200 z łr. . 
U n io n b a n k  n a  109 z łr.
A kcje ko le i E lb e tb a l
A kcje k o le i A -lfold-ium e n a  200 z łr.

A k c je  ko le i L w o w .-C zein iow ieck ie j n a  200 z łr . 
L osy  p rem io w e w iedeńsk ie  n a  100 z łr . .
3 %  losy  tu re c k ie  n a  400 fran k ó w  
A k c je  B a n k v e re in u  n a  100 z łr.
L osy  prem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 z lr . .

U sposob ien ie : s ła b e .
W i e d e ń  d. 19 k w ie tn ia  1883. 

(g ie łd a  w ieczo rna).
A k c je  a n s tr . k red y to w e  n a  160 z łr . .
R e n ta  p a p ie r , au s tr , 4 lj ^ l 0 n a  100 z łr . .
A kc je  kole i K a ro la  L u d w ik a  
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  . . . *

Usposobienie:
Berlin d. 19. kwietnia 1883

(godż. 5 m in u t 30 po poł.)« 
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  
A k c je  a u s tr . k red y to w e .
A k c je  k o le i K aro la  L u d w ik a  ,
A u s try ja c k le  b a n k n o ty  . ,

p ła cą { żą d a ją
307 — 310 50

• 170 — ,:17 3 —
301 00 308 00

• * 250 — 255 —

97 80 98 80
89 20 90 50
97 8 > 98 80
86 30 87 50

102 — 103 00
96 80 97 80

100 00 101 00
101 — 102 50
93 — 95 —

98 80 100 00
95 — 98 00

101 — 103 —

18 — ,20 —
22 — 24 —

. 5 56 5 66
5 57 5 67
9 45 9 55
9 75 9 85
1 55 1 65, 1 17 1 19

58 20 58 90

Dziśiej-:IZ d n ia
sse  || ponrze
77 25 77 75

1 1 6  00 1 6  50
309 50 310 00
150 20 150 30
337 50 339 00
158 00 158 —
110 50 110 50

90 00 . 90 07
118 50 118 25

99 25 99 25
310 00 312 00
117 30 119 70
228 50 279 —
170 25 170 50
171 — 171 —
123 50 123 25

26 75 26 75
109 60 110 50

• 115 00 114 50

313 20 315 -
78 30 78 37

310 25 310 00
• 118 50 118 50

201 70 202 20
536 — 535 —

* 132 901 132 50
170 80 l7 0 4

Telegramy zbożowe z dnia 19. kwietnia.

W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 
kilo — z ł r , OKowita 31 "50—75 złr. — F e s z t. Psze­
nica za 100 kilo 9’85—90— złr., rzepas 14-— — złr. — 
B e r l i n :  I'szeniea za 1000 kilo 191-50—marek, żyto — 
— m , okowita 53-30 m., olej rzepakowy 69 30— m.
P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 56-75— franków, olej rzepa- 
kawy 96.— fr . okowita 58-30 fr.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zega :u lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w o w a ;

Z K R A K O W A  : o godz. 5 m in . 40 ra n o  pociąg p o sp ieszny , o g o ­
dzin ie  9 m in . 27 w iec zó r pociąg  osobowy, o godz. 11 m in . 20 przed  
po łndn iem  m ięszany .

Z C ZE R N IO  W IE C  : o godz. 10 m in . 0 w ieczór pociąg  p o sp ieszn y  
o godz. 4 m in . 5 ran o  i o godz. 3. m in . 52 po p o łu d n iu  poc iąg  m ieszan y ,

Z  PO D W O Ł O C Z Y S K  ! n a  dw orzec  P odzam cze o godz. 10 m in . 
20 w ieczó r pociąg  posp ieszny , o godz. 3  m in . 13 ran o  i  o godzin ie  
m in . 39 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszan y .

Z P O D W O Ł O C Z Y S K  ! n a  dw orzec  g łów ny  lw ow sk i o g o dzin ie  10 
m in . 32 w ieczór pociąg  pospieszny^ /o  godz. 3 m in . 50 m n o  i  o gods. 
4 m in . 12 po po łudn iu  pociąg  m ięszsnyo

Ze ST A N ISŁ A W O W A  I n a  S try j, ra n o  o godz. * m in . 20 pociąg; 
om nibusow y, w ieczorem  o godz, 8 m i r .  20 pociąg  m ięszany .

O dchodzą ze L w o w a t
Do K R A K O W A ; o godz. 10 m in . 50 p rzed  pó łnocą  pociąg  po ­

sp ieszny , o godz. 4 m in . 53 ran o  poc iąg  osobow y, o godz. 5 m in . 9 po  
p o łu d n iu  pociąg  m ięszany .

Do C Z E R N IO  W IE C  : o godz 6 m in n t 30 ran o  pociąg  p o sp ieszny , 
o godz. 12 m in . 10 po p o łu d n ia  i o godz- 11 m in . 10 w nocy p o c ią g  
m ięszan y .

Do P O D W O ŁO C ZY SK  ! z g łów nego d w orca  o godz. 6’ra n o  pociąg  
posp ieszny , o godz. 12 m in n t 30 po ^ e łn d n in  i o godz 10 m in n t 33 
w iec zó r pociąg  m ięszany .

Do P O D W O Ł O C Z Y S K ; z dw o rca  P odzam cze o godz. 6 m in . 1 0  
ran o  poc iąg  posp ieszny , o godz. 12 m in . 52 po p o łn d n iu  i o godzin ie  
11 m in . 1 w ieczó r p o c iąg  m ięszan y .

D o S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ra n o  o godz. 7 m in . S pociąg  
m ięszan y , w ieczó r o godz! 5 m in . 45 pociąg  om nibusow y.

Teatr hr. Skarbka.
W  piątek dnia 20. kwietnia 1883 roku. 

Pierwszy występ p. Zapolskiej,

Po raz pierwszy:

O R A
dramat w trzech aktach z szwedzkego H. Ibsena. 

Osoby:
Torwald Helmer, adwokat 
Noi-u, jego żona 
Doktor Bank 
Krystyna Linde 
Krogstad, notarjusz 
Iwar )
Dob ) dzieci Helmerów 
Em m a)
Marjanna, piastunka 
Helena, pokojowa

Rzecz dzieje się w Szweoji w domu Helmerów
Reżyser p. Wł. Woleński

P. Woleński.
P. Zapolska.
P. Kwieciński.
P. Woleńska.
P. Hierow-ki

-  ;  *
* * *

Pna Wajgel.
Pna Wisłobodzka.

N a d e s ł a n e .
Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od Re^ 

dakoji, nie bierze też ona na siebie żadne., za nie odpo­
wiedzialności.

Tadeusz dr. Szydłowski
dependent mecenasa dr. Krzyżanowskiego (ul. Ja ­
giellońska 1. 5) wpisany został reskryptem c. k, 
Wyższego sądu krajowego z d. 28. marca 1883 

1. 7384 w listę

obrońców w  spraw ach karnych.
Mieszka przy uliey Sykstusiaej l. 36 I  piątro.

lup w iiajlep?! m i i
sprzedaje Towarzystwo spożywcze w swoich 
sklepach przy ulicy Kościelnej 1. 8 obok kościo­
ła P. Marji i przy placu Halickim 1 6 (ulica 
Wałowa 1. 12), zakupiwszy znaczną ilość wybo­
rowych wołów z pierwszorzędnej stajni opa­

sowej. 143
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T
4 nzimierz Rozborski

syn ś. p. Antoniego i Uarji % Fontanow  
Rozborskich

opatrzony św. Sakramentami zmarł w Rustweczku po 
długiej chorobie d 19. b. m. w 29. roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Sobotę dnia 21. 
b. m. w parafji Myślatyeze o godzinie 11. przed południem, 
na który oiężko strapiona matka i rodzeństwo zmarłego 
krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.

Rustweezko 19. kwietnia 1883.

y.

*h

Wódki i Rozolisy
wyrobu ces. król. uprzyw. Rafinerji Spirytusu,

Fabryki Rumu, Likierów i Octu

JULIUSZA HEIEOLASCHA
WE LWOWIE 

a mianowicie: „NarodówJca“, „Dziennik11, „Szczutek“, 
„Djabeł“

pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są pra­
wdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLASCH1'. 
Na etykietami powinna być wypisana cała firma: Ces. król. uprz. 
Rafinerja Spiiytusu, fabryka rumu, likierów i octu Juliusza 

Mikolaseha we Lwowie1'.
Na korkach jest wypalony znak . Lwowie*-

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
liche i imitacje.

111  ■

mm

L O S Y  I  P R O M E S Y
do nabycia w handlu 49

FMCISZEA SCfflJBETBA i SYSA
Rynek 1. 45.

i D l l  D Z i S C I !

Bejeczli J. I. Kresiefliip
z rysunkami Andrtellsgt,

Jedyne powiastki dla dzieci tego autora, opaf-.zone wstępem 
z 6eiu oryginalnemi rysunkami

E  M'> A  n d r i o U  e g o  ,
Wydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie. 

Cena *1. 1*8 *> ct.
Do nabycia w księgarni F, II. RICHTERA (W. Altenberga) 

w e Lwowie.

T K Ł K F O I f Y .
Podpiiany ma zaszczyt podaó niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad­

czeń i b e z p ł a t n e g o  użytku Szanownej F. T. publiczności otworzył trzy ..próoneu

s t a c j e  t e l e f c r i c z n e
a mianowicie: dwie w gmachu teatralnym, a jedną w siedzibie ocno- 

tn:czej straży po żarn f ’ n($ o k Ó Iu w rynku poc. 1. 25 na dole.
Odnośne tablice wskazują lckale wyżwspomnianych stacyj próbnych, pomiędzy któremi 

pośredniczy stacja w biurze centralnem tślłsflmów w g m a c h u  t e a t r a l n y m ,  4 brama, 
3 p i ą t r o ,  d r z w i  75, gdzie podpisany udziela wszelkich żądanych objaśnień i przyjmuj* 
abonentcwo zamówienia na stacje telefoniczne.

Doświadczenia będą się odbywać od godziny lOtej p r z e d p o ł u d n i e m  do godziny 
6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzednie zamówieniem także w godzinach wie­
czornych i nocnych.

Do dokładnego zastosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego 
w lokalach stacyj próbnych) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

W ładysław Dunin
inżynier,

repreaentant przedsiębiorstwa telefonów
25 we Lwowie i Krakowie.

Niezawodny śrddek
na wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bólu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa.
Cena flakonu 50  ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO“

w słabościach męskich nieoceniony 
środek

poleca Apteka

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

Cena flaszki wstrzykimań 40 ct. 
Kapsułek nO c t  b

Zakopane;
Z początkiem maja rozpoczyna się 

wiosenny okres leczniczy hydro- 
helio-elektroterapii w połączeniu z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej 

Zwraca się uwagę interesowanych, 
że kuracje wiosenn0 są i tańsze i 
prędsze wydają wyniki..

Dr. Wenanty Piasecki 
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo - leczniczego na Kle- 

115 mensówee w Zakopanem.

(52 zeszytów roaznie)
Najtańsze wydaw nictw o dla rodzin polskich:

ŚWIAT POWIEŚCIOWY
Tygodnik belleti/styczny

Obejmujący: P ow ieści o-yginalne i tłumaczone p ierw szo ­
rzędnych pisarzy, — Kowelle, — Poezje, Hum oreski, 

Fraszki, oraz wiadomostki artystyczne i literackie.
Du każdego zeszytu dodawana „est okładka koloiowa zawie­

rająca rubrykg To i w w o, w której znajduje się dział humo­
rystyczny.

P r e n n m e r a f  a  p i e r  m a e  c n t o r y
m i e n i i i c e  t y l k o  K5 a s l. w ,  >.

W. Manieski
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

38

Pospieszna

łaszka drukarska
2 4 X  3 8 " , fabryki Sigla, z obrotem koło­
wrotowym w zupełnie dobrym stanie jest 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Kurj. Lwowsk“.

M a r c i n  M  i i  11 e r
we Lwowie, ulica Halicka 1. 14

Magazyn nowości.
Rękawiczki pragskie i francuskie od 1 do 

12 guzików.
Krawntki damskie i męzkio.
Kołnierzyki i mankiety damskie i męzkie 

w i; ynowszyeh fasonach.
Skarpetki i pończochy damskie i dzie­

cinne.
Kryzy wstążki i aksamitki 
Szćz«t »i grzebienie i lusterka toaletowe. 
Wachlarz" z drzewa, kości słoniowej i 
Sznurówki francuskie. [sm jkretu
Pajrjfnmerja angielska, francuska i wiedeńska. 
W oda Kotońska najlepsze marki.
Główny skład papierków cygarrtowych. 
W szelkie przybory do szycia, haftu itp. 
Parasole jedwabne i wełniane.
Parasolki najnowszych fasonów.

Główny skład 
KAPELUSZY MĘSKICH

naj nowszych fasonów 
m a . s e z o n  1 8 8 3 ,

Cylindry najnowszego fasonu 5‘50 — 8.
Kapelusze składane (Okapeau Claąue) tybe­

towe i atłasowe SAO, 6 do 10 zł.
Kapelusz'', filcowe czarne i kolorowe; nia- 

terjalue szyte i słomkowe 2—5. Kape­
lusze dla dzieci w różnych fasonach. 
Kapelusze do polowaniu od l -50—3'50.

Parasole jedwabne . wełniane.
Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de­

szczu 12 — 20.'
Kalosze rosyjskie i wiedeńskie.
Kufry i torby podróżne. m

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą, z wszelką dokładnością.
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kazimlerz Lewicki
G Ł Ó W R Y  S K Ł jlD  D L A  A L I C J I

FO R C E IA IY , SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH
WE LWOWIE 

n l i c a  T r y b u n a l s k a  1 . 6

założony w roku 1845.

Lampki
p  o  1  e  c  a : l4ric

mosigżnemi łańcuszkam’ i haczykiem 
przed św. obrazy.

1 sztuka od 1 zł., 1 i»0 ct. 2  zł . 4 zł., 5 zł.
oraz do tychże LAMPEK guotki woskowe, 1 pudełeczko 20 ct. 

zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów.

uznany z? najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni śro­
dek, aby bieliźnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną 
sztyw ność i przyjemne noszenie nadać, a który wyru­
guje wszelkie inne szarlatańsku wychwalane z Niemiec, An- 
glji i Austri sprowadzane.

Tylko gospodynie i specjalnie pra>'iem się trudniące 
osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje dowodzenie 
potwierdzić.

Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tylko 14 ct., 
przy większem zamówieniu n’ższa. Kupcy otrzymają rabat.

Skład dla Czorniowiec u p. Antoniego Ohrensteina.
Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po- 

jedyńcze pakieciki mą pieczęcią opatrzone, po cenie 4 ct. 
/.A pakiecik.

98 O. T. W IN K L E R
we Lwowie.

NB. Konsument, nabywający za 4 ct. krochmalu ryżo­
wego, osiąga ten srm rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w papierze połyskującym krochmal za 14 lub 12 ct.

U  o wygrania.
14 i 16 kwietnia

na Promesy
lo sów  węgierskich  

i kredytowych ziemskich
złr. 100.000 w. a.
„ oP.OoO w. a.

Wygrane nie podlegają opodat­
kowaniu:

Promesy węgierskie po 8 złr.
„ kredytowe 1 zł. 50 ct. 

UWAGA. O wczesne zamówienia 
upraszamy, gdyż już na parę dni 
przed ciągnieniem wszystkie prome­
sy bywają rozsprzedane.

Nabyć można w liandlu

Fr. Schubuthć i sym.
Lwów. — Rynek. y4

Prawdziwy leczniczy

CHLEB GRAHAMA
W 0 n  TT x i  z m5*ki razowej z własnego
JL. &  L ,  U a r a t n ł H i n  młyna dostać można jedynie

w mleczarni 123

MARJI KOMUNICK1ET
Ulica Sykstuska 1. 3. we Lwowie.

w e Lw ow ie 128
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego".

NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H. Richtera
we LWOWIE, wyszedł

D O B R Y  T O N
p r z e w o d n i k  t o w a r z y s k i  i  s a l o n o w y

według dzieła pani A Ly napisała
Helem* z hr. Russockich Wilczyńska.

TEEŚĆ: O uprzejmości. — O zachowaniu się w kościele. — 
O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem. — O dobrym 
tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności ; sto­
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O Jourym 
tonie w podróży. — O polowaniu. — O korespondeneyi. — O do­
brym tonie przy jedzeniu. — O grzeczności w salonie i na balu.—- 
Jeszcze słów kilka o wizytach, -ównież o posyłaniu kart życzeń i 
t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, podczas obrzędu chrztu i 
pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie.— 
6  żałobie. — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — O prawdzi­
wej eleganeyi w toalecie. — O paleniu cygar. — O lobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogóine.

Cena 2 zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zł.

I

Księgarni

DZIEŁA NAKŁADOWE
F, H. RICHTERA we Lwowie.

Bernatowicz, Pojata, córka Lezdejki, powieść historyczna. 4 tomy
Boccaccio, Dekameron, 100 N ow eli......................................
Dobry ton, Przewodnik towarzyski i salonowy .
Dzierzkowski, Powieści. 8 dużych tomów zawierających 50 po 

wieści. Dawniej złr. 20. — obecnie tylko 
Encyklopedja podręczna powszechna 3 duże tomy 

„ „ w oprawie
Jasieński, Kobieta XIX. stulecia. Studjum 
K aczkowski Zygmunt, Grłl Rak. Powieść 
K raszewski J. I., Serce 1 ręk?. Powieść 
Lam Jan, Rozmaitości i powiastki 

— Głowy do pozłoty. Powieść
Mowa kwiatów , Zabawa towarzyska

L
Pok W»centy. Dzieła kompletne. 10 tomów 
Rogosz Józef, Choroby Galicji. Serja nowa. Cena zniżoaa 
Tańce salonow e, Praktyzny poradnik dla tańczących 
Bronikowski, Olgierd i Olga, ezyli Polska w XI. wieku. 2 tomy 
Hamerłing Robert. Ahasweras w Rzymie. Poemat w 6 pieśnich

z niem. przez Władysława O r d o n a ......................................
Zacharjasiewics. Noc królewska, powieść z ustatnich lat pano­

wania Stanisława A u g u s t a ................................................
— Szczęście kobiece, powieść . . . . . .

W ładysław  Herman i dwór jego. Powieść historyczna z dzie-

  : ......................................................................
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Tylko 50 ct. za tom powieści J . I . Kraszewskiego.

!!!Tanie i wyborowe czytanie!!!
Tylko 5  centó w

a nawet mniej za arkusz illusirowanego druku P o w ieśc i, lVowclli, H um o-
rystyki etc. etc.

Bolesławita, „Bezimienna", powieść. Łoziński,-„Żółty generał", powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zaeharjasiewicza ete. Poezje Kraszewskiego, Lenar­
towicza, Ujejokiegc etc. . Razem 54 arkuszy.
Jeż T. T., „Ojciec Nikon", pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego, 
Turskiego, Źacharjasiewieza. Poezje: El. .y’go, Pola, Lenartowicza, I  ohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Hnmoreski etc Razem 53 arkuszy. 
Bolesławita, „Czarna Perełka", powieść. Jeż T. T., „Nihilista", powieść . 
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye J. Kossatca, Poezje W- Pola, El...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski ete. . . . Razem 52 arkuszy.
Zaeharjasiewiez J., „Noe królewska, powieść. Miihlbaeh, „Baron Kobielski , 
powieść. Berliez Sas, „Noe w Steoie". Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy, Szarady ete. . Razem 52 arkuszy.
Kraszewski, „Boża Opieka", powieść. Miiblbaeh, „Bianka Maligbieri", pow. 
Sabowski, „Nieszczęśliwa", powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość", obra­
zek historyczny. Humoreski etc. . . . Razer. 5 1 arkuszy.
Zaeharjasiewiez J. „Szczęście Kobiece", powieść. Sabowski, „PojedyneK ame­
rykański", powieść. Orsza, „Duch Komornika", zdarzenie prawdziwe Artura 
Grottgera, „Z życia szlaehciea". Ryeiny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlieza Sasa etc. , . Razem 51 arkuszy.
Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak", powieść. Kraszewski, „Upiór", powiastica. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera" A. Urbańskiego. Wenecja 
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely...ego, Bełzy, Ordona, Komorswskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama,Rodoeia ete. . . Razem 11 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść ,Strz- .hy“ nabyć można za eenę 2 ztr. 50 ct. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej 3 złr. 5 0  et.

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedydczo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaei się I złr. za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję.

KSIĘGARNIA P. H. RICHTERA
W E L W O W I E .

Serja I.

Serja II.

Serja III.

Serja IV.

Serja V.

Serja VI.

Serja VII.

najznakomitszego naszego pisarza

Józej a Ign. Kraszewskiego
przejrzane, poprawione i uporządkowane przez autora.

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od­
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej­
mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którem- 

kolwiem wydania zbiorowem.
O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie­

go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda­
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla­
rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 
serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze­
niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
te prawdziwe perły literatury powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu.

Dotychczas wydane zostały:
„Boża opieka" 1 tom (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 

teraz 50 ct.
„W metnej wodzie" tom I-szy, dalsze w druku.

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartaina (za 5 tomów) wynosi we 

Lwowie 2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całoro­
cznie 9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedynczo, przy odbiorze tom po 56 ct. 
Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki,

Zamówienia przyjmuje 
księgarnia F. E. RICHTERA (K. Altenberga) 

WE LWOWIE. 9z

Tylko 50 &. za tom poioieści J . I. Kraszewskiego.

DOMINO
Tygodnik satyryezno-łiumorystyozny

1 1  l u s t r o w a n y ,
do «r|to rego doląą|a  się;

Dodatek polityce y, społeczny i literacki („lorjer Lwo >H“)
oprócz tego jeszcze

dodatek powieś dowy w formacie książkowym.
Wydawca: Fran. Henryk Bichter. Becluktor: Wiedz. Zagórski (Chochlik).

P r e n u m e r a t a  m iejscow a i zam iejscow a wynosi: rocznie 10 iK g r o m i e  5 z ł. kw artaln ie 2 z ł .  5 0  c t .  m iesięcznie 03 ct.
Numer pofedgrmzy kosztuse 20 c t

Bespłataa premia dla alomemtśw reeaayek.
Abonenci składający cadoroczną przedpłatę w kwocie 10 złr. w naszej Administracji, nabywają tern samem prawo do bezpłatnej premji (oprócz 
Kalendarza Różowego Domina) mianowicie wybierać mogą z dzieł, których spis na żądanie dostarczamy, dwie Serje, zawierające 100 arkuszy

Powieści, Nowelli etc. illustrowanych, gratis — albo dwa olejodruki:
„Przed Jarmarkiem“ lub „Powrót z  Ja marku" (Loefleea).

Abonenci, którzy płacą miesięcznie lub kwartalnie, a mają zamiar cały rok pozostać nam wiernymi, otrzymają Kalendarz „Różowego! 
Domina” z illustrowanym humorystyczno-satyrycznym Koworocznikiem Chochlika gratis i franco, oraz otrzymać mogą abonenci za wyjątkowo 
bardzo nizką cenę dzieła literatury rozrywkowej, które od czasu do czasu w naszem piśmie ogłaszamy.

Administracja „Różowego Domina“ we Lwowie ul. Akademicka L 3.
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O gło szen ia  d ro b n e  m ogą być z adresem  lub 
b e z  n ieg o  p o d aw an e . W szelk ich  in fo rm acy j do ­
s ta rc z a  b e z p ła tn ie  A d m in istrac ja  u lica  A k ad e ­

m ick a , 1. 3 , od 8 do 12 godziny  ran o .
Drobne Ogłoszenia.

Cena jednego ogłoszenia 30 ct.

I L isty  znaczone li te ra m i lub  c y fram i p rzy jm u ją  
! s ię  i  w y d a ją  za okazan iem  b ile tu  inseratowegOo 
I N a żą d an ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja .

Do darowania w dobre ręoe szize 
niaki od- suki angielskiej, char 

eiki, przy uliey Łyczakowskiej 1. 23 
w podwórzu. 165
1 /  orzystny interes dla restaura- 
IV tora, bliższe szczegóły w Admi­
nistracji „Kurjera". 142

'Telefony. Szanowna p. t. publi 
i  czność raczy korzystać z „bez 

płatnyeŁ“doświadc"eń w „próbnych“ 
stacjach, bo te niebawem zostaną 
zniesione. Zamówienia abonentowe 
przyjmuje Centra-lne bioro telefonów 
w gmachu teatralnym. 130

N auka haftów i wszelkich robót 
ręcznych udziela się przy ulicy 

Majera 1. 7. Przyjmuje się zamó­
wienia do wykończenia lub zaczęcia 
roboty.

127

) ieliznę męską i damską prjyj-
  muje się do starannego szycia
za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Adres: Na Burach Nr. 10 w drjtgim 
dziedzińcu, na doie.____________ 122
TTykcjoncrz łaciński jedynastu 
_ / języków, wydany wydany w XY1 

wieku przez Ambrożego Kalepina, 
jest do nabycia za przystępną cenę. 
Bliższa wiadomość ul. Ormiańska 
1. 19 trzecie piątro. 103

Pora Pistoletów M. Wiśniowiec- 
kiego, w ozdobnej szkatule z przy- 

boranl do sprzedania. Bliższa w.a- 
domośó w adm. „Kur. Lwowsk.“

P aszporty do wizowania przyj­
muje biuro wywiadowcze 

ogłoszeń: J. Polińskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika i. 5.

na prowincji. Bliższa wiadomość 
w Biurze p. Ki zyżanowskiej, ulica 
Akademicka 1. 16. 56

Fouiesieuia o wolnycu posa- 
dacli lub zatrudnieniu, w yjąw szy  
bezpłatu. pi aktykan«>w, wprost 
od pracodawcy, przyjmuje odm. 
„Kurjer,' Lwowskiego* zupeł- 
bir bezpłatnie. Prosi tyłku o 
natychmiastowe doniesienie, j e ­
żeli miejbce zajęte.

W
w r  zaiacia.

dow a z dobrej szlacheckiej ro­
dziny zmuszona po stracie ma­

jątku pracować na życie, przyjmuje 
ńa wychowanie dzieci <ra zamożnych 
rodzin za opłatą mierna miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
ręczy się. Także oroby chcące za­
mieszkać czas jakiś w samotności 
znajdą również macierzyńską opiekę 

dochowanie tajemnicy pod słowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski“. 170

Ekonom lat 32 wolny, praktyj: i 
teoretyk może się wyka zać chlub- 

nemi świadectwami Wn. chlebodaw­
ców, ostatnie lata 4 był na Podolu 
rosyjskiem, poszukuje posady od 1. 
maja br Zgłoszenia łaskawe pod 
adresem A. B. Werenczanka, Buko­
wina, poste restante. 133a

praktykant, który 2 lata prakty- 
L  ktyki odbył, 21 rok liezy po nie­
miecku i czesku mówi, ukończył 
szkołę agronomiczną, poszukuje po­
sady ekonoma lub pisarza na mały 
folwark z niewielkim wynadgrodze- 
niem.— Adres 1K, L. poste restante 
Wereezanka, Bukowina. 133b

i  ptekr
A  służą

ia w
'służącego 

zł. stancja i wikt.

Uhnowte poszukuje 
z miesięczną płacą

167

Dwóch uczni potrzeba do księ­
garni K. Łukaszewicza we 

Lwowie, ul. Halicka L 50. 145a

Panienka bobrze wychowana znaj­
dzie zajęcie. (Jeżyk niemiecki, 

mtrzebny). Wiadomość n  księgarni 
K. Łukaszewicza we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 50. I45b

TT koliom kawaler, obeznany z po- 
J-i stępowem gospodarstwem znaj­
dzie korzystne umieszczenie od 1 
lipea. Zgłoszenia z podiniem bliż 
szych szczegółów przesłać należy 

d adresem K. Zieleniewski poczta 
Krosno. 149

p  uwernantka, posiadająca języki 
w  (polski, niemiecki i francuski) 
i  muzykę, znajdzie umieszczenie w 
izreal. domu obywatelskim. Pensja 
400—500 złr. W domu dwie panienki 
dorosłe i dwie 5-lefnie. Listy adre­
sować należy M. K. w Liezkoweaeh 
o p. Horodnica. 148

Pisarza kancelaryjnego poszu- 
je Biuro wywiadowcze J. Poiiń 

skiego ul. Karola Ludwika 1. 5.
76

Pasiecznik obznajomiony z robotą 
ciesielską, stolarską 1' b koło 

dziej ską, niemniej też pasiecznik ob­
znajomiony z ogrodnictwem, otrzyma 
bezzwłocznie korzystne miejsce. — 
Adres: M. K. w administracji „Ku 
rjera Lwowsk.“ 113a

P isarz dzienny, z wyrobionem pi­
smem, maturzysta, poszukuje za­

jęcia za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Kedakcji „Kur- 
jera Lwowsk.8 70

A hłopców  do rozroszenia gazet 
(Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj­

muje administr. „Kurj. Lwow.’£.

N auczycie lk i Polki z wyższem 
wykształceniem posiadające ję- 
y ki i muzykę, znajdą umieszczenie

A  b ija li sta gospodarczy, obecnie 
\ J  jako zawiadowca na jednym 
z folwarków w dobrach Badłów po­
szukuje v osady od 1. lipea 1883 r. 
Adres S. B. Łętowiee poczta Bogu- 
miłowice. 126

Tr ijpię stary, dobrze utrzymany 
IV i jeszcze pożyteczny 4 kenny 
kierat. Oferta pod literami W. G. 
„Kurjer Lwowski11. 139

Dubeltówka nowa Lefaucheanx 
odtyleówka, kaliber 16. Z powo 

du konieczności jest do nabycia 
za połowę ceny. Adres ; Chorążezy- 
zna nr. 6 na dole nr. 1. od godz 
9 do 11. 132

Realność we Lwowie, przy ulicy 
bw. Piotra Nr. 9 jest z wolnej 

ręki zaraz do sprzedania. 118
M ajątku  ziemskiego, średniej 
IYJL wielkości, niezbyt oddalonego 
od kolei, poszukuje się du nabycia. 
Opis prosi się przesłać pod adresem: 
Miączyńska — Lwów, ulica Ormiań-

1. 31 93

Meble, naczynia kuchenne i t. p 
do sprzedania ulica Czarneckie 

go nr. 28. II. piętro. 158

u r n a  i
5 'ub 4 pokoie z kuchnią, stry­

chem nawet z ogródkiem przy 
uliey Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
od 1. czerwca do wynajęcia za bar­
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 
w tem samem pomieszkaniu. 161

2 piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródki ) na I. piętrze zaraz 

do wynajęcia przy uliey Majerów 
skiej 1. 7. Wiadomość w miejscu

164

5 lub 6 pokoi, przedpokój i ku­
chnia do najęcia stałe bez me­

bli, lub do jesieni z meblami. Uli­
ca Krasickich 6 na dole. 166

Pomocnik handlowy, młody, w 
kilku gałęziach handlowych wy­

kształcony, poszukuje posady od Igo 
czerwca. — Listy pod literą K. N. 
„Kurjer Lwowski“. " 114

4  pokoje frontowe z przedpoko 
jem, kuchnią, spiżarką, piwni­

cą i strychem na n .  piątrze; 2 po­
koje frontowe, kawalerskie n a l. cią- 
trze on 1. maja przy ul. Teatralnej 
16. (róg cd placu Trybunalskiego).

168

mająca

W  domu przy ul. Sykstubkiej
pod 1. 43 są cztery pokoje : 

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry 
chem na II piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171NTauczycielka francuzka, 

i i  wolne 2 godziny przed połu-! 
dni( n pragnie udzielać lekcje.

Wiadomość, ulica Jagiellońska I n^pieh-m  Cena 18 “zT 
i. 7, II piętro. fiQ e *

D o najęcia 2 pokoje kawaler­
skie ulica Ossolińskich nr. 5nr.

154

Lontowe z balkonem, z meblami bez 
kuchni są do najęcia w realności J. 
Smutnego ul. Łyczakowska 1. 13.

134

Pomieszkanie do najęcia od 1.
maja 1883, składające się z 3po­

koi, kuchni, na przedmieściu Łyeza- 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3.

136

D °i,
■wynajęcia. W domu 1 33 

Bynek, czyli Krakowska ul. i. 2 
na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u 
dzieła się -w handlu sukiennym 
Jana Wallacha i syna. 120

W teatrze hr. Skarbka na trze- 
eien. piętrze pod Nr. 72—73 

jest zaraz do wynajęcia duży fron 
towy pokój z przedpokojem. Bliższa 
wiadomość tamże, (wejście z placu 
Gołuehowskieh). 121

Pom ieszkanie dla kawalerów. — 
W gmachu gal. kasy oszczędno­

ści przy ulicy Majerowskiej 1, 2 na 
dole w prawo, jest umeblowany po 
kój frontowy z przedpokojem zaraz 
do najęcia. — Bliższa wiadomość r  
odźwiernego. 112

Mieszkania do najęcia. Ul. Syks- 
tuska 1. 58. — Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, 
strych i piwnica (od 1 maja). — 
II  piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar 
nia, strych i piwnica (zaraz). — 
W tej samej realności front do ogro­
du pojezuickiegc: Parter: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój, strych i piwnica 
(od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
(zaraz) — Dla użytku lokatorów 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie 
dzińcu. 108

6 pokoi wraz z przynależnościami 
pod 1. 22 ul. Zielona są zaraz do 

najęcia. 102

P okój frontowy z przedpoko­
jem -araz do najęcia. — Ulica 

Mickiewicza 1. 4, n  piątro.

Przy ulicy Kościuszki 1. 14 jest 
całe 2 piętro, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna­
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94-
Tjokój sklepiony w Eynku pod 
JT1. 26, jest w oficynach w parte­
rze, gdzie był skład drelichów, za­
raz do najęcia. 101

P edagj g w 29. foku życia, wy­
kształcony, b. nauczyciel gim­
nazjalny, ukończony słuchacz poli­

techniki i filozofii, biegły w rysun­
kach i sztuce. Włada także językiem 
niemieckim, może udzielać początków 
franeuzkiego, przygotowywać tak u- 
ezniów początkowych, jak z gimna­
zjum i ze szk. realn. do matury, szu­
ka lekeyj na wsi lub w mieście, 
w kraju lub zagranicą, albo do to­
warzystwa w podróży iub inne ja ­
kie odpowiednie zajęcie. — Adres 
w redakcji „Kur. Lwow.“ 69

Zniżone ceny ! nadzwyczaj tanie ! 
Masło świeże, wyborne, nieso- 

lone rozsyłam franco w szkatułkach 
za nadesłaniem gotówki 5 klgr. 4-7o, 
2 i pół klgr., ,2'66, zaś najlepsze 
masło deserowe 5 klgr. 5 zł., 21li  
klgr. 2.85. K. Fuczek Nowesioło pod 
Stryjem. 150

Realność składająca się z pól or­
nych i łąk w przestrzeni razem 

około 50 morgów, z domem inieskal- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu­
dynkami ekonomicznemi w dobrym 
stanie, położona w zdrowej i przy- 
jeamej okolicy nad Dniestrem, przy 

amym gościńcu rządowym l J/4 miii 
ud staeyj kolejowych Bukaczowce- 
Bursztyn, jest za umiarkowaną ce­
nę, zaraz z zasiewami lub podzbio­
rze takowych do sprzedania; bliższa 
wiadomość pod lit. L. S. Lwów na 
Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. B, 
poste restante Wojniłów. 137

3 nokoje frontowe na 2. piątrze 
z kuchnią, piwnicą i strychem 

zaraz do najęcia przy uliey Łycza­
kowskiej nr. 18- 152

nowej realności przy ulicy 
Kleina, powyżej Willi p. Ka- 

mieniobrodzkiego, a) całe 1. piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju , garderoby , kuchni, 
balkonu etc.; b) 2 pokoje kawaler­
skie, pojedynczo, od 1. maja b. r
do wynajęcia. 151

4  pokoje, przedpokój,- kuohria. 
przynależnościami od 1. maja do 

wynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28 
II. piętro. 159.

Przy ulicy
n:. 10. jest 

dc wynajęcia,

Zygnruntowskiej
na II. piątrze zaraz 
4 pokoje z niżą, ku­

chnią, spiżarnią i przynależnościami 
również 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe II. piętro 
wynająć. 157

Dwa parterowe pokoje, ele­
gancko umeblowa le zaraz do 

wynajęcia, ulica Sykstuska 46, ino 
żna mieć wikt domowy. I41a

A  gród, piwnica i pokoik z ku-
chenką do wynajęcia. 141b

D ”
wynajęcia 3 pokoje, ku­

chnia , osobny strych i p i­
wnica 28 zł. miesięcznie, od 1. ma­
ja 1883 przy uliey Bzeźbiarskiej nr 
1. A. na Łyczakowie. Bliższ. wia­
domość u dozorcy domu. 129

Dwa pokoi* z kuchnią wraz z 
przynależytościami. Jeden pokój 

duży frontowy z meulami, jeden po­
kój z przedpokojem; dwa pokoje

T)iękny pokój frontowy w zdro- 
JT we.i i przyjemnej okolicy, z me­
blami iub bez, jest zaraz do wyna­
jęcia. Ulica Jabłonowskiech Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej) 
Z  meblami 12 zł., bez mebli 10 zł.,

82

W  now o wybudowanej kamie 
nicy przy uliey Koralnickiej 

jest pomieszkania o 4-rech pu 
kojaeh z przynależnościami od l-g< 
Maja do najęcia. 80

Tjokój z nyżą bez kuchni za 8 zł. 
JT zaraz do najęcia, ulica Teatralna 
Nr. 5 III. piętro. 71

D °JL/no
w ynajęcia przy uliey Klej- 

'nowskiej 1. 4, z widokiem na o- 
gród Po-jezuicki: 2, 3 i 4 pokoje 
lub razem 7 z balkonem i przyna- 
leźnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. Także 1 pokój 
frontowy kawalerski. 62
"Tafychmiast do najęcia 2 dogo 
I r  dne pomieszkania, jedno z 5 po­
koi 1 kuchni, drugie z 4 pokoi i 
kuchni.' Bliższa wiadomość w han 
dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 162

Ogłoszenia wolnych pom ie­
szkali nmieszcza admin „Ku- 
ryera Lwowsk.** tak długo, do­
póki nie zostaną wynajęte, za 

jednorazową oplutą 50 cent 
przy mniejszych, T zlr przy 
większych j o.nu szkaniacli.Pro­
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeże li pomieszka­
nie wynajęto.

N E R O ,
wielki ładny PIES łańcuchowy,, 
rasy dużych kundysów kurlaudz- 
kieb, całkiem c z a r u y, z wy­
jątkiem białej plamy na pier­
siach i białych- końców wszyst­
kich 4 łap, zginął od 2 tygodni- 
Rzetelny oddawca otrzyma hojną 
nagrodę przy ul. Kurnickiej 6a.

|  CHOBOBY ^

|  PŁCSll^E i! SKĆRNf
S 140 leczy pod dyskrecja X

|  Br. AM1IBERGEP
X także listownie. X
X Jego poradnik w tychże słabo- X  
^  śeiaeb wydanm III. kosztuje ^  
"i 1 z ł r , za pobraniem poczto- & 
) wem złr. 1'20. X
}Lwów ul. Karola Ludwika 1. 7. X
] Ordynuje od 3—5. po poł. T

Pr. II. Jasieński

studjum 
ekonomiczno-społeczne

Cena 1 zł. 80 et.

f  K S IĘ G A ®  I  H- RICHTERA
w e Lwowie.

S... u lica W ałow a Lwów.
Du sublime a u ridicul ii ny’a 

qn’un pas. Jutro jadę do W itdnia.
M. .wiez Krabów.

Kawaler młody, mający czystego 
dochodu rocznego . 2000 złr. do- 

2500 złr , z braku czasu do robienia, 
znajomości poszukuje tą drogą to­
warzyszkę, pannę lub wdowę, która- 
by mu również parę tysięcy złr. w 
posagu wniosła. Listy meanonimo- 
we z dołączeniem fotografji lub przy­
najmniej z opisem osoby, proszę a- 
dresować: M. G. Poranek, Wiedeń, 
Margarethen, poste restante. Dyskre­
cja leży w własnym interesie. 163

W 1
micie umiesz zmienić charakter 

twego pisma, poznałam, że anonim 
był od ciebie. Żart więc nie udał 
się, a zakrawał eoś niby na zem­
stę z powodu qui pro quo ostatniego 
koncertu. Czy tak? W podobnym 
razie zblamowałeś się, bo nie przy 
stoi mężczyźnie sięgać po broń... do 
szufladki studeneika. Kozumiesz 
mię ? A ja przebaczam, gdyż uba­
wiłam się znakomicie twym kon­
ceptem, który zrobił fiasko.

Twoja Waleia.

Trzy kuzynki.
Blondynka mająca posagu 20 ty­

sięcy, lat 24. Brunetka posagu' ió  
tysięcy, lat 17 ; Szatynka posagu 16 
tysięcy lat 16, poszukują mężów. 
Pierwszeństwo mają adwokaci, ad- 
junkei, ukończeni prawnicy iteebni- 
ey. Panowie mają być przystojni, 
umiejący śpiewać, albo grać na for­
tepianie, lub innych instrumentach. 
Ponieważ jesteśmy sierotami, więe 
zmuszają nas do tego kroku stosun­
ki familijne. Prosimy o przesłanie 
fotografuj i podanie lat, w liście re­
komendowanym pod adresom M A. 
J. Administracja „Kur. Lwów Dy­
skrecja pod słowem honoru. 155

Osoby które nadesłały nam  
prywatną korespondencję, a 

ie ona była, z pow ońow  od 
Administracji niezależnych, n- 
inicszczona, raczą odebrać zło­
żoną należjiość  insercyjną.

Wydawca i właściciel: Franciszek Henryk Richter.
Bedaktor naczelny i odpowiedzialny Ludwik Masłowski. 
Drukarnia): „Dz. Pol.8 pod zarządem L. Żubalewicza.
Papier z fabryki C z e r l a ń s k i e j .


